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GŁÓWNE ZASADY PRZEJŚCIA
Z GOSPODARSTWA TRZYPOLOWEGO W PŁODOZMIAN

oraz  _ •
W S K A Z A N I E '  N I E D O K Ł A D N O Ś C I  Z P I E R W S Z E G O ,

A KORZYŚCI Z DRUGIEGO W YPŁYW AJĄCYCH. 
W edług najświeższycłi teorji popartycli 12to-letnią praktyką, że­

brał i napisał, K aro l G. i L udw ik K. w  1855 roku.
(Dokończenie, p a trz  Nr. 24).

- "Czynią tu zarazem  wzm iankę i o owsie, który, z na tu ry  swojój 
nie je s t  w ym aga jący ,  i dla tego w wielu g ospoda rs tw ach ,  w takich  
tylko siewany bywa m iejscach, gdzie inna roślina k ło sow a z pew n o ­
ścią by się nie udała.

U m ie przecież i owies za w yśw iadczone mu dobre  miejsce być 
wdzięcznym. Świeży nawóz, j a k o  i najlepiej dopraw iona ęo la , ,nie są  
mu szkodliwe — siany być może w każdem  miejscu gdzieby tylko inna 
j a k a  roślina um ieszczoną być mogła: po kartoflach nie na gnoju s a ­
dzonych, na nowinach, na osuszonych  łąkach, b ag nach ,  s taw ach , 
gdzie naw e t  kilka razy po sobie nas tępow ać może; — w płodozmiauie 
zw ykle  umieszczany byw a po oziminie i skoro  tu rolę zastanie nie* 
wycieńczoną i na zimę podoraną ,  n iezawodnie  plon wyda pożądany; 
przez podorywkę zim ow ą rola  się staje k ruchszą!  ródzajniejszą, c h w a ­
sty ^^szczególnie tak zw ana ognicha (Hederich )  dla ow sa b a rdzo  szko ­
dliwa, zostają zniweczone; ■■— w g run tach  z natury  sypkich,  należy u- 
ważać ,  aby owies siany był w tenczas, kiedy jeszcze wilgoć z im ow a 
je s t  w roli:

W  przeciw nym  stó.sunku z roślinami k łosow em i do roli, są r o ­
śliny liściaste, s t r ą c z k o w e —  w puszcza ją  one korzenie sw oje  g łę b o k o  
w ziemię; za pośrednic tw em  organizm u szerokich  sw ych  liści, w c ią ­
ga ją  z powietrza częśći pożyw ne i to o tyle więcej, o ile ro la  jest sil­
n ie j s z ą —  zachow ują  ją  w ciągłym  c ien iu , . w ciągłej wilgoci i w tak  
kruchym  stanie, że do przyjęcia następnej rośliny, ro la  o wiele tańszej 
w ym aga upraw y niżeli rżysko; nie osłabia ją  je j ,  lecz ow szem  ■Znaczne 
ich korzenie i opadłe liście p rzyczynia ją  się do je j  wzmocnienia, N a d ^  
mienić tu muszę, że szczęśliwe ich udanie się, szczególnie g ro ch u ,  z a ­

w is ło 'od ; nieczęstego ich nas tęps tw a po sobie , tak, że ten w  przeciągu

5e iu .do  6ciu lat, na tem sam em  miejscu umieszczonym być n iepowi-  
nien. S am o  więc z siebie wynika, z’e rośliny liściaste w p łodozm ianie 
j a k o  pośredniczę, najlepiej użyte być m ogą .

Rośliny olejne i hand low e , które albo w ugorze  na świeżym g n o ­
ju, albo też po koniczynie i innych roślinach  pas tew nych  także na  
gnoju najstosowniej się um ieszczają ,  z dobrym  skutkiem  pop rzedzać  
m ogą rośliny k łosow e (pszenicę), a szczególnie rośliny olejne z im o­
we ja k o  to: rzepak  i rzepnik, i to g łów nie  na g run tach  gliniastych d la 
tańszej up raw y  ugoru; siew tych roślin niepowinien być późniejszy 
ja k  do  połowy sierpnia; g łęboka  up raw a  i dość m ocne mierzw ienie 
są w arunk iem  szczęśliwego ich udania się. M ierzw a owcza albo też

tu w pływ wywierają.
są p o ś re ­

dnikami dla innych; zastępują  one po części ug5r,  5ó' p rzez ich u p r a ­
wę ro la  w czystym i k ruchym  pozostaje stanie; — z drugiej zaś s t ro ­
ny plon ich w ogólności wysoki, p rzewyższa nieraz w w artośc i  ro ś l i ­
ny k łosow e. Z przyczyny źe sprzęt ich zwyczajnie  je s t  późny i że r o ­
la po nich w  zabar.dzo k ruchym  zostaje stanie, ozimina po kartoflach  
w płodozmianie s iew ać się niezwykła. Jęczm ień  tu na js tosow nie jsze  
zajmuje miejsce; w ym aga  .on z natury swej" najczyściejszej i b a rdzo  
kruchej roli; a jeżeli jeszcze koniczyna m a po nim nastąpić i ro la  je s t  
ścisła, w ów czas  następstwo to w ybornem  nazw ać można; bo i kon i­
czyna w ym aga  roli czystej,  wolnej od wszelkich korzeni,  k ruchej i m o ­
cnej; kartofle więc w y łąc zn ie -n a  świeżym gnoju  za ła tw iają  y sz y s tk ie  
te konieczności.  K artofle  jednak  sam e dla siebie, świeżej nie p o trze ­
bują mierzwy, chybaby  chęć zyskania j a k  najwięcej paszy p o w o d em  
tego była i w ów czas m ierzw a z częściami w apna  i popiołu  jost n a j l e ­
pszą, inaczej omieszczone na dwuletniej mierzwie, a naw'ct trzyle­
tniej, przy pożądanym  plonie zaw sze są  smaczniejsze , zd row sze ,  b a r ­
dziej mączyste, do gorzelni lepsze.

Rośliny  pas tew ne zielone, ja k  koniczyna i t. p., bardzo  m ałą  a l­
bo żadnej nie odb ie ra ją  g runtow i siły rodza jnej,  a raczej przez p o zo ­
stałości sWe do je j powiększenia sie przyczyniają. T ę  tu uw agę dość 
w ażną  zrobić winienem, że z przejściem w p łodozm ian  nąjkorzyst&iej-  
szem będzie je d n o cz esn e  zakupienie po trzebnej ilości tego rodza ju  
inw entarza ,  przez  k tóry  zyskaną większą ilość paszy w przychód swój 
obrócić się zam ierza  —  bó mieć paszę 'i  z tej niemóóz korzystać, j e s t  
złem, k tórego  się ba rdzo  w ystrzegać  należy. ' Gdżie ro la  tak dalece  
jest  osłabiona, z’e pozyskiwanie -paszy takiej się nie opłaci, i gdzie  
w czasie p rze jśc ia  w  plodozmian, część j e d n a  całego po la  n a  p as tw i-

bydlęca w pomieszaniu z w apnem , pomyślny
Rośliny okopow e, kartoflaną b u ra k i, najważńiejszem i



sko  zos taw iona b j ć  musi, tam  owce rzeczone  przejście nadzwyczajnie 
ułatwiają.

Przez  tak ie  więc w prow adzen ie  roślin s trączkow ych , h a n d lo ­
w ych ,  okopow ych  i pas tew nych pomiędzy rośliny k łosow e, w esp rze­
my i zapew nim y sobie w zrost i pom yślne udanie się w szelkich  roślin, 
oszczędzimy robocizny  i w y da tków  i najwierniej dopełnimy dw óch  
g łów nych  w pierwszym oddziale w yrażonych w arunków . D la  tego też 
trafnie  zap row adzony  płodozmian, j e s t  ś rodkiem  osiągnien ia  z roli 
najwyższego możliwego przychodu.

P ołączenie  w szakże  tych  wszystkich r eg ó ł  i dośw iadczeń  w j e ­
dną ca łość ,  nie powinno i niemoże ja k  tylko przez znaw cę być doko -  
nanem, k tó ryby  k a ż d ą b k o l ic z n o ść  m ie jscow ą czy to zm ienną  czy też 
zmianie n ieuległą do pow yższego dokładnie zas tosow ać potrafił.

D la  dokładniejszego wyjaśnienia przy łączam  tu przykład  p rze j ­
śc ia  w  płodozmian:

W ystaw m y sobie g ospoda rs tw o  trzypo low e , m ieszczące w  o g r a ­
niczeniu swojem 99 m o rg ó w  roli ornej i 10 m o rg ó w  łąk, w k tó rem  
konie i bydło zimą i la tem  na stajni stoją —  rola  je s t  glin iasta  i w szę­
dzie dosyć rów na ,  wydaje  jednak  przy dobrej up raw ie  wszelkie r o ­
śliny. Ł ąk i  średniej są dobroci,  p rzynoszące w przecięciu 30 cen tna­
ró w  siana z m o rg i— polepszone je d n a k  wydałyby więcej. M ie jscow ość 
nas tręcza ła tw ą sp rzedaż tak zboża ja k o  i zw ierząt dom ow ych , a szcze­
gólnie  m leczywa.

P o le  się dotąd  obsiewało: __ .
33  m o rg ó w  oziminą (pszenicą i ży tom )r-3o  m or .  ja rz y n ą  (jęcz­

m ieniem i ow sem ); 33 mor. zostało częścią ugo rem  pod pszenicę, 
częścią g rochem , koniczyną, kartoflami i bu rakam i zajętem.

P rzychód  roczny był w przecięciu następny:

, a) w  zia rn ie .

P sze n ic y  z 10 m o r . , a  10  ćwiertni po 190  fun., razem  100 ćw ier­
tni czyli 19000  fun.; —  ż y ta  z 23  mor-, a 7 ćwiertni po 170 fun., r a ­
zem 161 ćwiertni czyli 2 7 3 7 0  fun.; — jęczm ien ia  z 10  mor. a 6 ćwier. 
po  150  fun., razem  60 ćw ie r t .  czyli 9000  fun.; — ow sa  i  23 m o rg ó w  
a  8 ćwiert.  pu 100  fun., razem  184  ćwiert.  czyli 18400  tuntów; —  
grochu  z 6 mor. a 5 ćwiertni po 200  funtów, razem  30 ćwiertni czyli 
6000  funtów, ra z e m  w ziarnie 7 9 7 7 0  funtów.

.

b ) w  słom ie.
1) Słomy pszennej w ydała  m o rg a  30 0 0  fun., raz em  z 10 mor. 

3 0 0 0 0  fun. —  2) Zytnej wydała m orga 30 0 0  fun., ra z e m  z 23  m or .  
6 9 0 0 0  fun. — 3) Jęczm iennej w’ydała m o rg a  1500 fun.. razem  z ' 10 
m or.  15000  fun.—  4) Owsiannej w ydała  m o rg a  20 0 0  fun., razem  z 23 
m o r .  460 0 0  fun.— 5) G rochow in  wydała m o rg a  40 0 0  fun.,' razem  z 6 
m o rg ó w  fun. 2 4 0 0 0 ,  razem  w słomie 1 8 4 0 0 0  funtów'.

c) p a s zy .
1) 7 morgów' koniczyny na zieloną paszę, wydały przy n iestoso­

wnej miejscow ości tylko 40  cent. z m o r g i / r a z e m  więc 2 8 0  cent.; s to ­
s u n e k  je d n ak  koniczyny do dob rego  siana je s t  jak  9 do 10, a zatem  
280  cent. ró w n a  się 311 cent., czyli 3 4 2 1 0  fun. — 2) 6 m o rg ó w  k a r ­
tofli wydały po 110 ćwiertni z m org i,  czyli razem  660  ćwiertn i a 180  
fun. czyli 1 1 8800  funtów; 2 fun. kartofli rów ne  są 1’ fun tow i s iana,  z a ­
te m  powyższe 1 1 8 8 0 0  fun. czynią 5 9 4 0 0  fu n tó w ,—  3) 4 m org i b u ra ­

ków  (*) wydały w przecięciu z m orgi po 36  cent. czyli 3 9 6 0  funtów, 
w artośc i  siana, zatem raz em  158 4 0  fun. — 4) 10 m o rg ó w  łąk w yda­
ły w przecięciu 30  cent., a lbo  33 0 0  fun. s iana z m orgi,  raz em  z 10 
m o rg ó w  3 3 0 0 0  fun tów . R azem  w artośc i  s iana 142450  funtów.

W edle  zasad i dośw iadczeń  w oddziale  drugibn opisanych, u t ra ­
ciła ro la  przy sposobie g o s p o d a ro w a n ia  trzypo low em  na sile swej:

1) P rz e z  10 ćwiertni albo 1900  fun. pszenicy i 30 0 0  fun. słomy 
na  m orgę,  razem  przez 49 0 0  fun. suchej substancji; ta podwójnie wzię­
ta czyni utraty na m o rg ę  9 8 0 0  fun. —  2) P rz e z  7 ćwiert. albo  1 1 9 0  
fun. żyta i 3 0 0 0  fun. słomy na m orgę,  razem  przez 41 9 0  fun. suchej 
substancji; ta podwójnie wzięta czyni utraty na  m orgę  8 3 8 0 fun tów .— 
3) P rz e z  6 ćwiert. albo  9 0 0  fun. jęczm ienia j  1500 fun. słom y na m o r ­
gę, razem  przez 2 4 0 0  fun. suchej substancji; ta podwójnie wzięta czy­
ni utraty  na m orgę  4 8 0 0  funtów. —• 4) P rz ez  8 ćwiert. albo 800  fun. 
ow sa i 2 0 0 0  fun. słomy na m orgę ,  razem  przez 2 8 0 0  fun. suchej su b ­
stancji; ta podwójnie wzięta, czyni utraty na  m o rg ę  56 0 0  funtów. —  
5) P rzez  sprzęt g rochu ,  który  rolę o dwie fury gno ju  a 15 cent. na 
m orgę  osłabia; u trata  więc czyni 3300  fu n tów .—  6) P rzez  H O ć w ie t .  
albo 1 9 800  fun. kartofli wyłącznie buraków , których w aga  przez wy­
suszenie do czw arte j  się zm niejsza części —  czyniąc więc tylko 4950  
fun., a wzięta 1 raza,  uczyni utraty  na m orgę  7425  funtów. R a ze m  
393 0 5  funtów.

W iem y teraz,  że ro la  u traca  sw ą siłę od g n o ju  pozyskaną ,  nie-
tylko przez wydanie roślin, ale i wielka część takow ej ginie przez u-
lotnienie i to tern bKrdziej, im  cieplejsza jest ro la, k lim at i powietrze 
w  roku  i im mniej przez rośliny ocienianą bywa (s tosunek w tym wzglę­
dzie oznacza zaw sze roślina na świeżym gnoju  posiana).

W  gospodars tw ie  zaś o k tó rem  m ow a,  dana je s t  m ierzw a pod
pszenicę w ugorze  — pod żyto po koniczynie — pod g ro ch ,  kartofle 
i buraki —  rola ' więc tu prócz wyżej rzeczonej utraty, traci jeszcze 
przez ulotnienie:

1) P o  pszenicy, a następnie jęczmieniu, w czem stosunek psze­
nica oznacza i dla tego  u tra ta  siły gnojnej jak  wyżej przy pszenicy 
czyni 98,00 fun tów .— 2) P rzez  ulotnienie po zebranem  życie i owsie; 
u tra ta  więc siły j a k  wyżej przy życie jest. 83 8 0  fun.—  3) P rzez  ulotnie­
nie po sprzęcie g rochu ,  na m orgę  2 fury gno ju  3 3 0 0  fun .—  4) P rzez  
ulotnienie po sprzątniętych kartoflach i b u rak a ch  na m orgę  j a k  wyżej 
7425  funtów . R a ze m  2 8 9 0 5  fun tów .

D odaw szy  teraz utratę tę z ulotnienia do powyższej,  wypadnie 
ogólna ilość 682 1 0  funtów’, albo 6 2 0 '/u  cen tnarów  gnoju ,  które o k o ­
ło 42  fur, a 15 cent. wynoszą. C hcąc  przytem osłabienia roli n iedopu- 
ścić i zyskiwać zaw sze  rów ne plony, w ypada corocznie w przecięciu 
7, albo co trzy lata 21 fu r  gnoju wywieźć na  m orgę ,  za tem  na 33  m o r ­
g ó w  corocznie  6 9 3  fur  gnoju.

In w e n ta rz a  wszystkiego tylko było: 1) 4 konie; 2) 20  sztuk by­
dła (wyłącznie młodzieży), k tó re  w przecięciu żywe po 600  funtów  w a ­
żyło i 3) 4 świnie rodne.

Chcąc teraz wyliczyć po trzebną ilość paszy i ztąd zyskaną ilość 
mierzwy, po trzeba naprzód wiedzieć, wiele inw entarz  powyższy p o ­
trzebuje paszy, wiele dotąd m ógł o trzym ać i czy ilość onego  z ilością 
roli, w dosta tecznym  zostaje  stosunku.

(*) W a r to ś ć  b u rak ó w  do siana, m a  się w stosunku j a k  4 do 1. (Red.)
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K o ń  forna lsk i pn trzebuje w  przecięciu dziennie ' 9 — 10 fun. s ia -  
n£l) 3 _ 4  fun. słomy na sieczkę i 4 —  6 fun. słomy na ściółkę; roczn ie  ; 
więc 3 6 5 0  fun. siana i 3285  fun. słom y (ziarno u koni roboczych  i b y ­
dła przy obliczaniu gnoju  nie w chodzi w rachunek ,  po  większej b o ­
w iem  części nie są w stajni i gnoj roznoszą); za tem  4 konie p o trze b u ­
ją  rocznie siana funtów 14600, słomy 13220.

K aż d e  ro g a te  bydlę wyrosłe, po trzebu je  w  m ies iącach  z im o ­
wych (czyli w 2 0 0  dniach) przynajmniej po 3 fun. siana, albo 1 funt. 
s iana ,  2 ' / t fun. dobrej  słomy, 2 fun. kartofli, na każde 100  fun., ja k ie  
żywe bydlę waży 4 — 5 fun. s łom y na ściółkę; sztuka więc każda  600  fun. 
w ażąca ,  po trzebu je  dziennie albo 18 fun. siana, albo  6 fun. s iana, 15 
fun. słomy dobrej i 12 fun. kartofli, także  4 — 5 fun. słomy na ściółkę 
w 200  zatem  dniach zimow ych, po trzebuje albo 3 6 0 0  fun. siana, albo 
tylko 1200 fun. siana, 18 0 0  fun. słomy dobrej i 2 4 0 0  fun. kartofli. 
2 0  sztuk w 200  dniach zim owych potrzebuje: 1) siana fun. 2 4 000 ,  2) 
kartofli 4 8 0 0 0  fun., które rów ne  są 2 4 000  fun. siana i 3) słomy na p a ­

szę fun. 3 6000 ,
W  165  dniach letnich, potrzebuje każda sztuka 600  fun. w a ż ą ­

ca, przynajmniej 90 fun. paszy zielonej dziennie, za tem  w 165 dniach 
14850  fun., albo (5 fun. paszy zielonej ró w n a  się 1 funtowi siana) 

2 9 7 0  fun. siana; 20  więc sztuk w 165 dn iach  po trzebuje  2 9 7 0 0 0  fun. 
paszy zielonej, albo  5 9 4 0 0  fun. siana; do tego ściółki na sztukę w p rz e ­
j ę c i u  5 fun. dziennie, cz^ni rocznie na 20 sztuk słomy funtów  36500 .  
R azem  siana fun. 122000 ,  słomy fun. 85720 .

O trz y m a n o  ja k  wyżej; 1) koniczyny— s i a n a  fun. 34210; 2 ) k a r -  
tofli 118800  fun., z ty,ch jednak  odeszło na  siew i konsum eję  27000  
fun;, zostało więc na paszę 918 0 0  fun., albo 4 5 9 0 0  fun. siana; o) 
bu rak ó w  %vedle wartośc i siana fun. 1 5 8 4 0 ;—  4) siana z łą k — fun tów
33000;___5) słomy fun. 184000. R azem  siana funtów 128950, słomy
funtów 184000 .  Zostaje s iana funtów  6 9 50 ,  słomy funtów  95280.

- Qdy je d n a k  te raz,  zam iast 386 0 0  fun. siana łącznego , k tóre  na 
wyżywienie 4 ko n i  i 20  sztuk bydła potrzebne są; tylko mamy 3 3 0 0 0  
fun. i zam ias t  5 9 4 0 0  fun. w artośc i  siana za paszę zieloną, tylko 342 1 0  
fun., az a te m  251 9 0  fun. mniej zyskano; wypływa więc ztąd, że nie- 
dośó w go sp o d a rs tw ie  tem roślin pastew nych otrzym ywano. I n w e n ­
tarz w lecie n iedosta teczną miał żywność? ą w zimie po trzeba było 
więcej słomy i kartofli w ydaw ać ,  a ztąd inw entarz  z a J ic b o  był u trzy­
mywany.

W  produkcję  więc gnoju  weszło 1 2 8 9 5 0  fun. w ar tośc i  siana 
i 184000  fun. słomy, razem  3 1 2 9 5 0  funtów suchej substancji; te p o ­
m nożone  przez dwa, dają 625900  fun., albo 5 6 9 0  cent.,  albo 379^/3 
fur  gnoju  a 15 c e n t ,  za tem  3 1 3 3/ 3 f ur mniej, j a k  do zachow ania  d o ­
tychczasow ej siły w roli potrzebnem  się okazało. Z  rac h u n k u  więc 
tego  wynika, że do pomyślnej exystencji g o sp o d a rs tw a  tego  .nadal, 
ilość obecnego  bydła jako  i wykazywanej paszy niedosta teczną była; 
dla tego też n a  okoliczność tę właściciel przy przejściu w płodozm ian 
g łó w n ą  uwmgę sw ą zw rócić  jest obowiązany. N im  je d n ak  nowy p o ­
dział pola nastąpi i ro tac ja  obraną  być m oże, należy się zastanow ić 
nad po trzebną  ilością paszy i tak:

M orga  roli przy dotychczasow ym  sposobie g o sp oda row an ia ,  
w y d a w a ła  w przecięciu 40 cent. koniczyny dla . bydła; chcąc zatem  
2 9 7 0 0 0  paszy zielonej,  albo 594 0 0  siana o trzym ać, k tóre  na paszę

letnią po trzebne są, należałoby 13 m o rg ó w  roli p rzeznaczyć pod ko ­
niczynę. W łaśc ic ie l  je d n a k  w zam ierzonym  teraz płodozrnianie żąda  
koniczynę siać już nie w  owsie, który w trzypolowem gospodars tw ie  
po ps zenicy i życie następuje, ale w jęczmieniu, który po kartoflach 
na  św ieżym  gno ju  siany bywa; słusznie więc spodziew ać się może, bez 
porów nania  w iększego przychodu z koniczyny i dla tego  też tylko 
V,o część pola sw ego  pod koniczynę przeznaczał.

Chcąc  je d n a k  uniknąć n iedostatku w  przypadku nieudania się ko ­
n iczyny ,  j a k o  też w pom yślnym  razie je d n ą  część koniczyny sprzą tnąć 
na siano, —  przeznaczał na  zimę dziesiątą część pola i to tę, k tó ra  
w porządku  trzypolowym  u g o rem  pod p-szenicę leżała, częściowo pod 
żyto na  wiosnę zieloną paszą ,  k tó rą  w jesieni gęsto na świeżym posiał 
gnoju, częściowo na m ieszankę sianą na wiosnę także na gno ju  św ie­
żym , poczem  na całem  polu następuje pszenica. N astępstwo to o k a ­
zało się bardzo  korzystnem, bo nietylko w strzym ano znaczniejsze u- 
lotnienie się mierzwy, czemu poprzednio  w czystym ugorze zapobiedz 
n iem ożna było, ale je szcze  znikła obaw a, by ozimina na świeżym g n o ­
ju  się. niepokładła. J e d n a  dziesiąta część pola (prawie  tyle ja k  po ­
przednio:) p rzeznaezoho pod kartofle na św ieżym  gno ju .  T a k ż e  10 m or .  
łą k  ciągłą w y d a ją cy c h  paszę zamierzył właściciel przez mierzwienie 
popio łem , kom postem  i t. p. polepszyć; przez co na  najbliższy czas 
w  k tó ry m  stan in w en ta rza  bez znacznych  kosztów  nie m ógł być p o ­
większony, bez p o ró w n a n ia  znaczniejszą ilość paszy sobie zapewnił,  
ja k o ż  więcej i lepszej mi erzwy spodziew ać się m ógł z pew nością ,  
k tó rą  je szcze  przez d o b re  z n ią obejście się, przez po lew anie  gno jó w ­
ką p rzez  przymieszanio ziemi i popioh*-aiui£inifi_ppmnożyl i polepszył 
O bok  dostatecznej ilości paszy, właściciel życząc sobie i obszerniej­
szego  siewu roślin s t rączkow ych ,  ułożył p łodozm ian w. 10 pól, w k tó ­
rym  praw ie  takiż byl siew oziminy ja k  i poprzednio; następstwo było 
takie: 1) pasza  zielona X X X  (żyto i m ieszanka); 2) pszenica; 3) 
g roch ; 4) żyto; 5) , owies; 6) kartofle  X X X  7) jęczmień; 8) kon i­
czyna; 9) żyto; 10) owies.

Podzie lono  więc pole na 10 równych poletek, z k tó ry ch  każde 
»/10 m o rg ó w  zaw ierało  i choc iaż  tu coko lw iek  mniejsza przestrzeń 
pod oziminę była zajętą i pod ż y to  świeżej niodano mierzwy, j a k  w 
trzypolowym porządku , a r a c z e j  n ieporządku, k tó ra  po łączona  z w a­
pnem  pod  pszenicę i kartofle ,  była w yw ożoną,  przecież plon roślin 
k łosow ych daleko się wyższym okazał. K osz ta  up raw y  zmniejszyły 
się głównie pod oziminę i pod  jęczm ień, a to właśnie jest dow odem , że 
dobre następstwo zbóż (płodozmian), do b ro cz y n n y  w yw iera  wpływ na 
postęp w rolnictwie i jedynym  je s t  ś rodk iem  zyskan ia  wyższego przy­
chodu z roli, to m ówię je s t  celem, do k tó reg o  każdy  rolnik całą swą 
dążność zwrócić powinien.

J a  z mej strony praguę  z ncjczystszych pobudek , by każdy, k tó ­
rym  przyzwyczajenie dotąd jeszcze  w łada ,  porównyw ał,  obliczał, a p e ­
wny jes tem , że lepsze rozpoczn ie  gosp o d a rs tw o ,  a kto w dob rem  w y ­
trwa, tego  też pracę  pom yślny  skutek  uwieńczy; — tem u zaś co u lega  
jeszcze  starej rutynie gospoda rsk ie j ,  życzyłbym aby  zóehciął b ez s tro n ­
nie porów nać  systematy rolne, p rzedew szystk iem  zaś wyniki do k ła ­
dnie ocenił. T y m  bow iem  sp o so b e m  g o sp o d a rs tw o  rozum ow e opar te  
n a  rachunku  i znajom ości przyrody, ocen ionem  zostanie i ogólnie 

j w k ra ju  się rozszerzy. ____________



K UKS  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 17 (29)  marca 1856 r o k u . ż ą d a j ą D AJ Ą

R b. 1 kop . Rs .  | kop.

M U N E 1  Y.
P o ł - I m p e r y a ł y ............................................................................
H o l l e a d e r s k i e  d u k a t y  n o w e ...................................................

P A P I E R Y .
OMigi  ska rbowe  4 - p r o c .  za 100 rs. o p r ó c z  k u p e r u  
Listy zast.  b i a l e  II o k r e s u  ( o p r ó c z  k u p o n u )  za 100  z i .  

, ,  , ,  ,,  I II  „  ,,  „  za 15 r s .
,, ,, Se rye  Wyl osowane ,  .

Ob l ig a c y e  c z ą s t k ow e  na 500 zł .  oprócz  k up o n u  
Ce r t y f i ka t y  Banku lit. B. na 200 zł .  bez p r o c e n t u .  , 
D o w o d y  Kom.  Ce nt r .  Likwid.  za 100 zł .  . . . .  .
N o wa  r o s y j s k a  p o życzka  z r. ,1854 oprócz  k u p o n u  

W  E X L E .
Berl in 100 t a l a r ó w ...........................................2 m. . . .
Gdańsk 100 t a l ...................................................... 2 m. . . .
H a m b u r g  300 BMk............................................. 2 m. . . .
Londyn 1 funt  s t e r l .............................................3 m.  . . .
P e t e r s b u r g  100 r s .  . . -   I m . . . .
P a r y ż  300  f r a n kó w ■ . . . . . 2 m.  . . .
W i e d e ń  150  z ł r .................................  . . 1 m.
W r o c ł a w  100 t a l .  ...................................... 2 m.  . . .
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W a r to ść  Kuponu bieżącego od Obl igów sk a rb owy c h  rs.  1 kop.  988/s'  
, ,  , ,  „  od Listów zas t awnych  k o p .  16' /e-

Nowa rossyjska pożyczka  r s . 2  kop.  3 1 7/ i8•

S P IS  A R T 1 M D & Ó W
ZAMIESZCZONYCH

W Przeglądzie rolniczym, handlowym  i przemysłowyiK, 
w kw artale ls z y m  1S56 roku.

.C zyniąc zadość żądaniu czytelników naszego pisma, mamy za­
miar w przyszłości umieszczać treść  artykułów zamieszczonych, na 
czele każdego Nru Przeglądu; dla zachowania przeto jedności i cią­
gu, podajemy tu spis artykułów pomieszczonych w lyrn kwartale r. b.

Część urzędowa.
— Sprawozdanie z obrotu pożyczek budowlanych w W arsza ­

wie . . ........................................................... Nr 5.
— Tabella opłaty kwaterunkowej w W arszawie za r. 1856 . 11.

Produkcja roślinna.
—  Nowsze doświadczenia tyczące się uprawy łubinu . . Nr 3.
— O chorobie kartofli p. P r o t z a ............................« . .  . 6.
— O korzystnym sposobie koszenia żyta ozimego p. Jasionkę 

A leksandra  . . . . . . . •.................................... . . 1 4 .
' „ ’ Produkcja zwierzęca.

—  Wyprowadzenie w drogę ze stajni zimowej bydła opaso­
wego bez s z w a n k u .........................................   8.

— Kilka słów o tarantowatych i srokatych koniach . . . . 1 6 .
Z arzą d  gospodarski,

r— Ekonomja albo gospodarstwo ziemiańskie Goslomskiego . 
Jakóba, początek w 1855 roku: patrz Numera . 1. 10, 11, 12.

— O  pobieraniu miarek przez młynarzy p. Niem ojewskiegoF e ­
liksa  ...................................................................................................15,

— O tępieniu wołków p.. Gluzińskiego Józefa  . . .  . . 20.
Rolnictwo w ogóle.

— O płodozm ianie, (początek w roku 1855), Nra z r, b. . 1, 2.
— Główne zasady przejścia z trzypolówki, w płodozmian p. K a ­

rola G. i Ludwika K ,  Nra: 16, 17, 18, 19, 21, 23, 24, 25 i 26.

21 .

14

20
2C

Nawozy.
— O mierzwie stajennćj p. S t ó c k h a r d a .............................Nr. 3 i 4
—- O nawozach zielonych p. J. Grandcoinueta  Nr. 11: 12, 13 i 17
—  O przechowywaniu gnoju w wielkich kupach czyli wałach 

na polu p. T. C ic h o c k ie g o ................................................
Korespondencja.

—  P. K. z nad W isły  donosi pod dniem 29 stycznia r. b., że: 
rzepaki i oziminy gniją; dzogi niegodziwe; księgosusz w o- 
kolicy i u p. Horocha. Wisła zatopiła wszystkie wioski w o- 
kolicy Gorzyc. Handel żaden. Okowita droga. Żydzi lasy 
kupują i stawiają sążnie dla kolei żelaznej: Gorzelnie już ti- 
stały dla braku produktów. Myszy w gumnach. Nadzieja 
lepszych cen z wiosną na pszenicę i koniczynę . . . .

— R u tko w sk i ze Spetchala, d. 27 lutego r. b. o zapobie żeniu 
nadużyć młynarskich  .........................................

—  Ludw ik Kle. o tępieniu wołkótvz dnia 2 9 'lutego r. b. . .
— Listy rolnicze z za granicy. Sprawozdanie o zbiorach nad 

Cissą i Wisłą dolną . . . . . . . .................................. 22
Gorzelnictwo.

— O wyrobie spirytusu z buraków . . . .  Nra 4, 5, 8, 9 i 10
Uprawa roli.

—  Płody i machiny rolnicze na wystawie Nr. 6,7, 8 ,9 ,1 0 ,1 3 ,1 4  i 15
— Staranza uprawa grzędowa, oszczędza użycia nasion zbożo­

wych i ziemniaków p. Docquet'a . . . ' . . . . . . 2 1 .
Opisy gospodarstw .

— Dobra  ziemskie Kijany p. Tadeusza E jdzia low icza  N um e­
ra  ..............................  • • • • 18, 19, 20, 22, 23, 24 i 25,

K ronika rozwoju rolnictw a , p rzem ysłu  i  handlu.
,  Oświadczenie Redakcji względem zaprowadzenia tej kro­

niki;— zamieszczone o.pjsy. wynalazków: 1) wynalazek no­
wego ula p. W aśniew skiego ; i )  lekarsTwo na księgosusz 
p. P  k a r s k i e g o ......................................... , ..................................

— 3) Pomysł do nowej żniwiarki profesora Kozuboicskiego  .
P rzeg ląd  lite ra tu ry  rolniczej-.

—  Seraing i jego  zakłady przez Piotra Kr zym iiiskie  go  ,
— Rozbiór humusu p. Soubera ina  . . ... . . , . .

Meteorologja w iejska.
— Przepowiednie o zmianach powietrza p. Sew eryna  Kru­

szyńsk iego  .............................................. ........................ N ra 20 i 2„
Rozmaitości.

— K ury  polskie za g r a n i c ą ...............................................Nra 15 i 16
.— Gospodarstwo wiejskie wymaga znajomości przyrody p.

Kurizeka  .................................................... 20
—  Wszystkiego po trochu, zebrał Jasionka-. 1) najregularniejszy 

z zegarków; 2.) o rdzy w zbożu; 3) niepotrzeba żelaznych 
szyn przy kolejach; 4) 'słówko o melebiorzo . . . . .

W iadomości bibliograficzne.
— !) Naprzód  p. Miller i Artus. 2) Przyroda i przemysł p. Za­

borowskiego ............................ ...........................................................
;— 3) Obrazy chemiczne z życia codziennego p. Ham m a. 4) Za­

rząd gospodarstwa' wiejskiego p. ś. p. Oczapowskiego, 
z życiorysem tegoż skreślonym p. Adama Mieczyńskiego.

Handel.
— Wiadomości handlowne z kwar. IV  1855 roku ......................
—- Wiadomości gospodarskie i handlowe o wełnie z stycz. r. b.

ii ,i j, za luty r. b.
V -jW iad o m o śc i  czysto handlowe przez M akowskiego  et comp.

G,,J} tygodniowo.
■Taksy chleba i mięsa miesięczne w Warszawie,

— Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi.
— Kursa giełdy Warszawskiej i zagranicznych.
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W  drukarni  J.  Ungcr .  -  Wolno d ru k owa ć  — Wa r s z a wa  dnia 18 (30)  marca 1856 r . — S ta r szy  C e n z o r ,  s ek r e t a r z  ko l eg i a l ny ,  1 .  t z.


